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C&um. ©atosssń sa ł~ej stroala 
wtergs getitewy mk. 2,00 

aa III-ej stroiie—» k . 1.50 
RE Hf aj stronie — 0.75 1, 
s a l s s ł s a ®  sa w!e?§g 
p m e s t e f i  — ssk, 2.50, 
Drobae cgłcszesja po 10 
fes, m nyrss. Z&łąesenla 
3»« mk. 7.'50 ed tysiąca.

Xeiaktja i Admm'siraejs 
mkis«zą r ę  pod M 4-|sa 
ftsy  cl. Steososnowle® 

Mej w ScsEKmeo.

f*rsnpmerata wynosi: % od 
gssniesn roczni® m. 80.90 ■— 
pślrooanis m. is.co—kwas 
Salcie je. 7J0—-saiesięosBO 
» .  2.50 s przesyłką poos* 
tową g aa. so  f .t miesi ęcn- 
ale. Cen® numeru pof®- 
iyńezego — 20 fen.

Sadakeja otwarta od s r&m 
i@ f  wiecs, — Kękopisów aa- 
fasl&Bjeh redakcja nie swra®*.

Aisas dla listów I iepestsi 
„Iskra®, Sssńewis®, i i l i f i i i l  mllimmY, społeczny I iifsmislcl

Oddiiały własne w Będalni®
ąi. Małachowskiego 9, w Dą- 
krowie u l Sienkiewicza M *

UNO

Od 1 do 7 kwietnia 1919 t.

r.sjnowszy atrakcyjny dram at w 5 częściach na tie stosunków zakulisowo-arystokraiycznyćh,
ze słynną duńską artystką

Ingrydą Caren w roli głównej.

UWflGfi: Obraz ten obfituje w nadzwyczajne zdjęcia nadpowietrzne, oraz szereg niezwykle
efektownych scen w połączeniu z bogatą i kosztowną wystawą.

Nad program: G iS Z tk tS W iC Z  §ię ZSH I ucieszna hum oreska.

immsswammmsesaasasmsenmmmmsm^ms' t

TE AT 13m-m
w  Sosnowcu.

Prcgram Nr. 33. Od dnia 1 go kwietnia. Program Nr. 33,
Sensacyjny dram at życścwy w 6 aktach według scenarjusza Pawła Surget'a p. t.

zesna
■'■SUPiR-,

k o b i e t a

mno
Sfinks
w Sosnowcu.

Od środy 2-go do 7-go kwietnia.
A m erykański obraz detektyw ny fabryki „Atlantie®

Skazaniec N° 17
dram at detektywny w 6 cz. w roli głównej słynny detektyw ameryk. -T o o  J e n k ł s .

Nad program! Kubuś żeni się — komiczny.

Rózporziidzeiiie
m inistra spraw  wewnętrznych o wprowadzeniu 

s tan u  w yjątkow ego.
Rnia mialstfów postasow ł i  w d. 1-yra kwistaia sr. b. as 

mdiy ait„ 1 go d»kreiu assselslka pgósiws z  i .  2 go styesak 
1919 roku yrpjowadz ó na esas t.zoob aaicsląsy g|§a wij&t- 
ko wy aa eałjm obuan® b. Królestw® Kongresowego.

1 ©fewJią ogłosgeaia stasu wyjątkowego iaóaegółae psłeo- 
KOfBiatwo, wyaaleaiofie w ars. 2-i® dekretu, eteymaj© mial- 
eter @p?aw wewMątrgByeh.

Na tej podstawie sarasądzm nlBiejssy® $>i do odwoła®!*.
60 BSStąpujlsj

1) Wszelkie igrcmainBia pod gołystaiibem I wszelkie 
pochody mieise są beswzglądaie wzbronione; w razie pojrv 
wieam s;e będą *ozj»ra»*aa® przy pornosy siły aferojEeJ,

2) Wszelkie aebriaia w is^księtysh jpOKleazezsBiseis 
są doz;woło#a z . waruekieap, ż® aa 48 gadzin przed roipcóa®-

■ eleiB. fgłońoB® będą w biurse koaaisarjata rządowego ©fasa 
iriefk swefająsycb, którsy są osobiśaie oipowlelsiańi za 
gpokojsy przebieg zcforaais lab zsiiskoięeie tegoż z chwil* 
gdy zgrcm*dzeaie przybierze chaiakter, a&grażejąoy bezpi&! eseźątwa ęu^iiaznemu. . » ww

8) • KMwlinvl# ••■! fc--©** siąkladw istsa  bvó
Otwarte zajdłcżej do godziny 11 . ej wfeezcreai.

Prsedatawienia w teatrach, Maeinatogr&f«li i t. p. m&f* 
być Bkofiesone itajpfźaiej Jol o golaiiie ii-ej wiseacre®.

W i aa i prsekroeaenia przepisów powyższych, akgaą w 
drodze atelaiflraeyjaej zaaaknięeiu w więiieniu do trseeis 
jn:eslęey lub grzywais lo  3,000 marek z zamianą w razie nld< 
wypłsftaJsosęi &a eiesst do trzeeh missięsy.

Rozpctsądzenie niniejsze ctrsysujs B&tyehBBi*st moś 
obowjąsująeą.

Dalsze rozporządzenia i zarządzeni®, wyniksjąee se stanu 
wyjątkowego w graaieaeh, prsewidzia®y«h praez dekret z  d, 
2 go_ stycznia 1919 roku, wydane zostaną w poszczególnych 
pcwtatash przez komisarzy rsądowyeh, których do tego upef- 
nomoeai minister spiaw we^Bętrznyeh.

P r a c o w n i a
|jf i l l f j  Hf U l  cbeakzse - takterjslnpczu
Ul. B u J U U  I1UII1BH j|a (elj|! jiJSB!ljW
chor, us2u, nosa i gardła « ■ • ra « .

SOSNOWIEC, Kołłątaja Ku 10 | [ |  | | | |  Ę M § 1
(ulica Staro-Sosnowiecka Ka 12) 
wznowiła swe czynności.

o d  4  -  6  P l» .

M asze sp raw y ,
f s ś s l  m  

czy ien otłąkzsyck?
Ogłoszenie stanu wyją­

tkow ego na terenie dawnej 
Kongresówki przjjmie nie­
wątpliwie cały zdrowy cgćł 
polski jako nieuniknioną 
konieczność.

Bezsprzecznie, iż z punktu 
widzenia prawno-polityczne­
go jest to ostateczność, do 
której rząd — po gląbokśm, 
wszechstronnym rozpatrze­

niu motywów —• przystę­
puje.

Ograni zanie praw osobi­
stych własnych współoby­
wateli jest rzeczą nad wyraz 
ciężką i poważną, zwłaszcza 
w Polsce, gdzie wolność je­
dnostki jest w nader szero­
kim zakresie stosowaną. Mi­
mo to, są chwile, w których 
najbardziej liberalny rząd 
musi uciekać się do takich 
argumentów.

Ponieważ zarządzenie po­
wyższe dotyka w znacznej

mierze Zagłębie, pożądaną 
jest rzeczą, aby miejscowa 
opioja wypowiedziała się ja­
sno w tej materjj.

Sprawa przedstawia się 
wyraźnie: Polska jest w  £ ta­
el j urn organizowania się, a 
zarazem prowadzi śmiertel­
ną walkę o swój byt — na 
kilku frontach. Nie jest to 
walka zaborcza, lecz o- 
bronna.

Jako od nowa budujące 
się państwo, nie ma i nie 
może mieć jeszcze Polska 
skończonej, doskonałej stru­
ktury administracyjnej. Są 
to rzeczy, o których wie 
każdy analfabeta polityczny, 
Każdy wiec, kto rozbija w 
takim momencie jedność na­
rodu, każdy, kto usiłuje ni­
szczyć pojedyńcze wląźby 
budowy państwowej —- jest 
zdrajcą stanu i jako takiego 
należy go traktować.

Górnik-komunista, który 
z  powodów natury polity­

cznej strajkuje obecnie, jest 
takj samo dezerterem, jak 
żołnierz na froncie, opuszcza­
jący swą placówkę. *

Państwo potrzebuje wę­
gla, kolei, fabryk, związa­
nych z wojną, Chleba; gór­
nik, j-obotoik, kolejarz i 
rolnik pracują na tyłach tąk 
samo dla Ojczyzny, jak ! 
piechur w okopach.

Za nieposłuszeństwo, zdra­
dę, rozmyślny sabotaż, tu 
I tam — sąd doraźny.

Wojna jest wojną.
Kiedy Idzie o życie i byt 

państwa I narodu —- nie 
można się bawić w senty­
menty w stosunku do zbro- 
dniarzy-obłąkańców.

Za to właśnie giną na 
froncie nasi bracia, abyś 
móg! jeden z drugim, ro­
dzimy bolszewiku, swobo­
dnie myśleć i uczyć sfę po 
polsku.

Słyszymy często z ust le­
wicy, iż lwią część winy 
roznoszenia zarazy bolsze­

wickiej ponoszą agitatorzy 
o których sami górnicy mó­
wią, że ich tumanią.

Jest to prawdą, mimo, iż 
nie słyszeliśmy dotychczas 
o wypadku, aby górnicy w 
Zagłębiu, wiedzący, iż są 
tumanieni, unieszkodliwili 
jakiego agitatora, Chodzą 
sobie oni spokojnie w jasny 
dzień.

_ Musi wlec państwo za 
nich to uczynić.

Tu niema Innego wyjścia? 
albo bolszewicy pokonają 
nas, albo my  ich. Gdyby 
doszli na chwilę do władzy 
wyznawcy „idealisty “ L e­
nina, zobaczyłaby masa ro- 
bociarzy w Zagłębiu istotaą 
wolność, stosowaną za po­
mocą szubienic, masowych 
mordów i orgji wszelakich 
łajdactw.

Jest rzeczą bolesną i osta­
teczną walczyć z własnym 
bratem. Ale jeszcze gor­
szą rzeczą jest—bić własną 
Ojczyznę.



Wobec notorycznych zbro­
dniarzy winno się stosować 
argument, który jedynie ro­
zumieją, t. j. kula w łeb.

W styd i hańba, aby w 
chwili śmiertelnego zmaga­
nia się narodu, aby w chwili, 
kiedy górnicy. cieszyńscy 
głodem przymierają z  po­
budek patriotycznych, bol­
szewicy w Zagłębiu wła­
snymi rękami burzyli fun­
damenty Ojczyzny!

Ale prawda — oni prze­
cież nie chcą mieć Ojczy­
zny. A ponieważ olbrzymia 
większość naroda chee 
mieć, walka więc nieani- 
knlona.

Niechże się jednak przed- 
tym zastanowią głęboko 
miejscowi bolszewicy, czy 
gra warta świeczki dla nie­
wykonalnego, zbrodniczego 

. absarda, 1 czy nie odgry­
wają ta roli nakręconych 
pajaców, które paszcza w 
rach wraży, obcy reżyser 
»pour le roi de P ra sse \ — 

Jesteśmy pierwsi za tym, 
a z nami i cala aczciwa 
opinja, że w nowej Polsce 
niema miejsca na jakiekol­
wiek przywileje, z wyjąt­
kiem przywileju pracy,

Do ostatniego teha bro­
nić będziemy apośledzonych 
dotychczas klas pracują­
cych przed wyzyskam.

/łasimy być wszyscy rów­
nymi w sprawach i obowiąz­
kach.
j Jednak boiszewizm nie 
prowadzi do istotnej demo­
kratyzacji, a stwarza tylko 
najokropniejszą tyranję a- 
rzędników, która rozbija w 
grazy owoce kalfcary i cy­
wilizacji, a z masy robotni­
ków robi bezwolne, nie­
szczęsne, narzędzie swych 
carsko-aatokratycznych ża­
rn ?erzeń.

Komuniści z Zagłębia po­
winni się zastanowić, czy 
warto nadstawiać łba za 
czerwonego cara.-

Jeśli komuniści nie chcieli 
brać adztala do sejma, q« 
partym na najbardziej de­
mokratycznych wyborach; 
jeśli zohydzają sejm, przed­
stawiciela naroda; jeśli dzia­
łają na szkodę państwa za- 
pomocą zbrodniczej agitacji,
— państwo, które przecież 
wytęża wszystkie siły w 
kieranka alżenia doli tym. 
za których »wyzwolenie“ 
walczą jakoby bolszewicy,
— to są oni albo zbrodnia­
rzami, albo szaleńcami.

W jednym i drogim wy* 
padka należy ich anieszko* 
dliwić.

Byłoby tylko rzeczą po­
żądaną, aby karano nie śle­
py miecz, lecz rękę, mimo 
wszystko bowiem, tradno 
jest nam awlerzyć, aby pol­
ski górnsk czy robotnik bvł 
z amysła zbrodniarzem. Jest 
tylko obłąkanym.

Państwo jednakże nie 
może być domem warjatów.
A że kuracja w warankach, 
stwarzanych przez bolsze­
wików, może słono koszto-

będzie to jaż winą ich 
samych,

Ajaks.

A — niedziela 6 kwletela iq iq  rok-Ui

Oryginalny projekt
o powszechnej służbie pań­

stwowej kobiet.
W wychodzącym w Lublf- 

l i s  „ P o g lą d z ie  Kobeeyua* 
M ajdajem y artyku ł p. EUieay 
CaysiBggrósray, gssnej ia ia - 
Ia®skl społecznej a W arszawy, 
M óia preposuje, afey w  s&. 
mian za utfzieleaie kobisioBa 
praw  politycznych ssprow a 
dzló w p a s tw ie  polskim po- 
w szachsą pomo@n!czą r ia ib f  
państwową kobiet, 'k td raby  
nakładała m  kobiety p sd o b ie  
obowiązki wobe® państw a, j a ­
kie Hłę&esjźii poBossą przss 
§wą służbę wojskowa. Slsżba 
ta  m iałaby charakter wojsko 
wy. W powyższym artykule 
eaytsmys

Kobiety powoływane są do 
niej drogą powszesh&ego p rzy ­
musowego poboru, po ukoń 
©sen u 18 roku życia. Okres 
służby je s t iw a le ta i.

Służba ma być powssesbuą.
*o snasgy, iż ani eeuaus w y  
ksztaioeaia, ani m ajątku uwal­
niać od siej aie może. C onaj. 
wyźsj przyzsfeóby możaa zwoi- 
w ęgla tym , które m  nledoł^ż- 
®y«h zediitów , lab Małoletnie 
rodzeństwo zarabiać muszą.

Usuwanie się od powsaech- 
b«J służby psństwewej bsdals 
karane.

Służba m a być poBaoealesą.
To znaczy, iż wobe® braku 
ia ih ew fg o ' przygotowania tyl- 
&o p o l r z f i s e  funkcje powie- 
rs a ie  być mogą powołanym 
do mej jednostkom. W iąenp . 
w b iurash—szynsaśei kans®. 
m y jn e , w u rrę d a th  poszto

Tylso kilka wjstssdw znanej operetki
H enryka Czarneckiego.

Skład Towarzystwa — 65 osób 

War8Zawski balet- Orkiestra własna.
W niedzielę 6 b. m. 2 o s ta tn ia  przedstaw ienia.

P o  p o łu d n ia  o godz . 
po cen a c h  z n iż o n y ch

Tance.
4 Polacy w flmeryee

G rane z o lb rzy m im  pow odzen iem  na u .

p rz e k o m ic zn a  
o p e re tk a

n  , ,  — t a  w  4  a k ta c h .
^  G rane z o lb rzy m im  pow odzen iem  na  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  « k .  E lvoIllflje.

™  .  .  w « o s p re a  o gods. 8 Bj wiecMMm pa SWfklfah
s o l s k a  K r e w  K mitł oparetk* w *J£rh ™ , „„rtu.™

SOea E w o lu c je !

Bilety można nabywać wcześniej w Cukierni Warszawskiej, j-  )

określany ć ias  (5 1st) w re ­
zerwie.

Wgk&gssa powyżsj za lan ia  
nie wyczerpują bynajmniej 
całokształtu państwowej służ­
by kobśet P o la ję  je  tn je iy *  
nie przykładowo.

Służba poK iosiiszs, pod 
wiględUm wew sętrzaego re ­
gulaminu, utsądsoBa ma b jć  
m  sposób wojskowy.

wyeh przyjmowaule, ważenie, 
kkspeajovraai# i rozwożenie 
posyłek, roznoszenie listów, 
sp n e d a ż  zuseskćw  poestowysh 
itp. C synaośd  te  eezywiście 
p to  wadzono być m uszą pod 
k ieruasiem  stałych i wyrobio­
nych już faakejonarjuszy.

Mlaisterju.® komunikaojl su- 
żytkcw sć może personel po- 
mecEiozy do utrzym ywania 
porządku w wagonach, loka­
lach stae jjnyah .

Minister jam  oświaty zużyt­
kuje go w szkcła th  i orhro- 
na»h io  pornosy naueiyelel- 
kom i oshroslatko©  w dozo­
rze i opieee (w szkole i poza 
szkołą) up. aa  wysiećzkaoh, 
spacerach, przy  graah i g». 
bsw ash. W  iastytaej&eh opie­
ki spełeszaej, przytułkaeh dla 
sierot, s ta re6w, kalek, nieule- 
szalnyęb, ssp itslash i gebro- 
uiskaeE służba pom oćaissa 
kobiesa znajdzie bardso odpo­
wiedni® i pożyteesne za itiso - 
wsnie. O ile istnieć m iałyby 
państwowo lub samorządowe 
piekarnie, kuehaSe, jadłodajnie, 
pralnie, sswainie, przydadzą 
się t*m ta ł a zastępy sił p®< 
meoniszysh. Ministerjum rol­
nictwa we wzorowysh swoićh 
fam ach , ogrodash, kulturach 
aasios itp., korzystać będzie 
z pom ocaieiej służby kobie­
cej. Państwowe fabryk! am u­
nicji zatrudnią znaczną ilość 
inteligentniej sny eh i m aisj i®, 
teiigeatayah sił. W ^esisis ma- 
tsrja ł najtąższy fayean ia  i 
nerwowo (izstosow&ćby tu  
można zasadą dobrowolnego 
zgłaszania się) przygotuj® mi- 
nistćrjum  wojny dc służby 
pomosaiszej wojskowej (tale 
fony, sygnalizacja, lazarety go­
lowe, kuchnie palowe, rozno­
szenie ^foakazół?), zobswiągu- 
jąo Je do pozostawaala pewien

K r o n i k a .
KflLEHDĄRZYIC,

Dziś w n iedzielą 6 b. m. 5 p o s tn . 
C elestyna ! pp.

Ju tro  w poniedziałek  7 b. m. H er­
m ana.

W schód słońca g. 5 ra. 27. 
Zachód .  f  6 ® 39.

Dziś dn:d 6 kwietni® 1919 r.

Asygiiity Piskiej 
Potyczki Państwowej

nabywać m ożna (po p o trącen iu  
p rocentu):

ioo markowe, koronowe, rublowe za 97,15
500 „ „ ,  za 485,76

1000 „ .  „ za 971,53
5000 „ „ „ za 4857,64

10000 „ „ .  za 9715,28

Ogólna.

służby Isgjon kobiet towarzy- 
szył konduktowi. Nsd grobem 
przemówiły koleżanki, oddano  
honory wojskowe i wśród spis- 
wów „Roty* clsła spuszczono do 
ziemi na wisezsy spaczym k,

O m lic ję  1 iidową. N i po­
siedzeniu komisji admlalstracyj- 
uej sejmu, z9 strony Związku 
nsrodowo-Iudowggs postawiono 
wniosek, domagający się: roz­
wiązania milicji ludowej; p©wo- 
ł s r h  do wojska miliejautów lu 
dowych, będących w wieku po­
borowym, daląi wcielenia pe­
wnej cząści milicji ludowej do 
policji państwowej, w końcu 
Związek narodowo ludowy wzy­
wa rząd, aby tea w jak najkrót 
szym cińsls pr^dłożył projekt 
organizacji służby bizpieczeń 
siwa w Polsce.

Budowa now ych kolei W 
celu natyebnaiastowego zrealizo- 
waeja projektu bidowy nowych 
lip.ji kolejowych, mających skró- 
sad odległość przewozową I łą ­
czyć prostszymi drógami Wiel­
kopolską, G siicję 1 krasy z War­
szawą, wkrótce powstaje wy 
daird organizacyjny przy mini­
sterstwie komunikacji. Na s ta ­
nowisko zarządzającego wydzia­
łem ma być powoł any ini. E ni! 
L&ndsbarg, b, dyrektor naczelny 
kolsi ukraińskich.

w granicach państwa polskiego* 
przadewszystkim z iś  wysłannicy
r f f  d°? t’ Z kŁóryna Rziczpospo- .a Polska znajduje się w staais
wojennym.;

I  8 iii@ w @ s.
K orespondentów  brak wielki 

Odczuwać »ią daje w Zagłębiu. 
Aby zsshędć czytelników do 
pisania zaznaczamy, ża za kal- 
dqI korespoadsasję lub wiado­
mość pewną i sprawdzoną p ła­
cie będziemy po lo  fsaigów 
od wdraża. Wyplata nastąpi n a ­
tychmiast pg wydrukowaniu ko- 
resposdincji lub notatki w k a s -  
torze głównym w Sssaowcułub 
w oddziałach w Bądzini® i w 
Dąbrowie.

Za artykuły, w sprawach miej- 
scowych, Kadrsjąc® s!ę do druku 
płacimy Po 15 faaigów od wier­
sza.

Zakup koni dla w ojska.
Wydział informacyjno - prasowy 
mia. spraw wojsk, komunikuje: 
Formowanie w przyśpieszonym 
tempie armji polskiej, wywołane 
k- zręcznością obrony granic 
psństwa, związane jest w obec­
nych warunkach z różnymi trud 
noścismi, z których jedną, piar- 
wsiorzędae] wagi, stanowi wiel­
ki brak koni. Szereg komisji 
remontowych rozpoczyal z po­
czątkiem bieżącego miesiąca za­
kup koni na całym ttryiorjum 
Rzeczypospolitej.

W razie, gdyby zakup koni z 
wolnej ręki do 15 go kwietnia 
zawiódł pokładane nadzieje, si­
łą ksniecziości będzie zastoso­
wana rekwizycja. W interesie 
więc nietylko dobra kraju, aie- 
tylko bezpiacstń itwa osobistego, 
nietylko z pobudek p&trjotycz- 
nych, ale w interesie własnym, 
dobrze zrozumianym, posiada­
cza koni winni debżyć wszel­
kich starań, aby armja potrzeb­
ną ilość kosi miała, bo mleć 
musi.

Pogrzeb Ieg joabtk i. Dy gł*'- 
bl wzruszający pogrzeb odbył 
się we Lwowie. Z kostnicy szpi­
tala załogi lwowskiej wy liesiono 
prostą z desek zbitą trumienkę, 
a w niej zwłoki legjosistki Zofji 
Ctiolewiaaki. Towarzyszki bron! 
wzięły, trumaą na bsrki. Za 
trumną. Oprócz rodziców, po­
stępował narzaczony, żołnierz, 
ciężko ranny w głowę i prawie 
niesiasy przez kolegów. OrkUr 
slra i pułku i cały wolny od

Olieieflo wprswaiztiu 
dii wijąfkiari?

Wydział prasowy ministerjum 
spraw wewnętrznych nadesłał 
ROKśunfkfit, w którym pomiędzy
innym i pisze:

Ugrupowania tak zw. komu- 
nis£yczQ^3 któr@ zas^dmfczd wro» 
go się odnoszą do budowy Rze­
czypospolitej Polskiej, zamiast 
plnsłwa, opartego na prawach, 
przsz sejm ustanawianych, p ri- 
gaą wytworzyć organizację, po- 
łączoną z Rosją ? 9partą Ha 
dyktaturze Jednej tylko warstwy 
społecznej.

Komuniści wiedzą, że wytwo­
rzenie w Polsce stosunków po­
dobnych do rosyjskich mjżliwa 
jest tylko przy pomocy armji 
obcych, oraz dezorganizacji ar- 
m|i polskiej, rozwinęli pneefco 
propagandę wś ód wojskowych 
i plasują zbrojne wystąpienia 
łącznia z ermjsmi państw, wro­
gich Ojczyźnie naszej.
* Dąienle komunistów wzmogło * 
s ę w ostatnich cz asach wskutak 
przewrotu aa Węgrzach. Na tym 
rusha opierają zbrodnicza na 
dziajs swe, to te! obacaia mają 
zamiar wyzyskać k a lia  wzbarze 
nie tłumu, przez aich umyślnie 
podniecanego, nia cofają się na­
wet przad nawoływaniem do 
pogromów, byle wnieść tak po- 
żądany przsz komunistów zamęt 
do stosunków państwowych. W 
ag’tacji tej niewątpliwie odgry­
wają tu i owdzie rolę aiepoślsd- 
aią obcokrajowcy, przebywijąęy

Pierwsze posiedzenie Rady
m iejsk ie j, W dniu 7 k w ie tn ia
F‘tL,b:‘ ws.aiS Sio®®?zyszenia Tech­
ników ul. Cęysta M  9 o godz.
/  ej w.eczorem odbędzie się'l-sz®
^ r ^ f a«Cy3asJlpss!®dz*ale R ^ y  m ęskiej według następującego

. porządku dzisansgo.
1) Zagajenie posiedzenia przsz

dotychczasowego burmistrza.
d) Oięsytsnia dekretu o sa­

morządzie miejskim s dala '4  
iutago 1919 r. ^

3) Powołanie komisji wybor­
czej. 3

4) Ujtalaaie wysokości wyna-
9rRfZiw?if , cz}onkói|r magistratu.

5) % bó? prezydenta miasta.
6) Wybór wice prezydenta mia- 

* sta.
7) Wybór 5 ciu ławników.

J7Hbi>T prezydjum Radymiejskiej,
e) prezesa,
b) 2 ch  wice prezesów,
c) sskretarza 1 zastępcy.
Ms Stancję i pomyślność 

prac nowowybranej Rsdy miej­
skiej Odbędzie się w tymże daiu 
w kościele parafjalnym w So­
snowcu o godz. 10 rano uroczy­
sta nabożeństwo. Solenną mszę 
świętą odprawi r#.day miasta 
ks. Franciszek Pęddch, p ro- 
bossez z Pogoni.
. Obasną^Radę miejską, w/ła- 
nioaą z dem akratyczaych, so> 
wszachnych, ró.ynych, tajnych, 
bezpośrednich i praparcjonai- 
oych wybsró??, n^Iaiy 
ss pierwszą w Sjsaawcu i dia 
taga Oj’gaaizatarzy upraszają pp. 
radnych oraz przedstawicieli In­
stytucji społecznych i rządowych, 
ęachow, stowarzyszeń i wybor­
ców o wzięcie licznego udziału 
w uroczystym nabożeństwie.

O m ąkę na św ięta. Minister 
aprowizacji obiecał solennie i 
ogłosił w prasie, że aa święte 
wielkanocne otrzymamy od 2 
do 3 kg. mąki na głowę.

Święta m s m /  zs pasem, gdyż 
dzieli nas ad aich zalsdwie 2 
tygodnie. Możeby więc zarówao 
p. refareat aprowizacji, jak l
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magistraty nasza pomyślały o 
spełnieniu przyrzeczenia mini'
stra.

Mnkę ludność MOS! OTćRY- 
MAC najpóźniej z® tydzień. 
Przy sposobności przypomina' 
my. że trzeba e s  święta wydać 
cekisr za nslasląc bieżący, a za 
razem pomyśleć o wydaniu ka ■ 
azy 6 wógóle tych produktów, 
które Juz są w Sosnowcu.

2  Domu ludow ego. Priypo- 
żnin* my, ż® jutro (#  siadzie!;) 
o godz. 7 na. 30 odbędzie się 
w Domu ludowym bardzo uroz- 
€0  siccna wieczornica ku uczcze­
niu 100 aj rocznicy urodzin Nar­
cyzy'Zna ichowskia] (Gabrieli), 

Kto będzie wybrany? Jak 
.słyszeliśmy, aa stasowiskd pre- 
.zydeatą miasta upatrzony jsst 
-dotychczasowy I burmistrz p. 
Jankowski, w a wice prezydenta 
p, Teodor N srnsej, dyrektor 
.komisji żywnościowej.

Od redakcji. Niektórzy z 
maszych kolporterów, biorąc pie­
niądz® od prenumeratorów, nia 
uważają m  stosowa® płacić nam 
za „Iskrą". Do takich ptaszków 
mdeźy, raaprzykład, Kowel i k z 
Wojkowic, który stela uprawia 
sten sport. Al 3 są i Inai. Otóż 
jfśli kto nią dostanie od poais- 
-działku .„Iskry", niech wie, ża 
nia dostał dlatego, iż cd slego  
piaaiądza wzięto, a nam ale 

zapłacono.
Kanał Przem sza—Wisła, łą

.crący Zagłębi® z Płockiem, we 
dług wyjaśnfań min. Pruchnika 
■w $e|mie, może bvć zbudowany 
w ciągu lat. 10—15. C-ęść tego 
kasata koła Lodzi ma być.roz­
poczęta niebawem.

U ruchom ienie “przemysłu.
Ztoiksiąta- cń  pewsego czasu 
druciaraia Dsichsia ma być uru­
chomiona w czasie saj bliższym, 

f i . początek fabryka zatrudni 
około 100 robotników.

A dw okat—handlarzem  sło
■ftiny. Do Sosnowca przybył 
§dw. przysięgły Kieieadel, b. 

-doradca prawny Tow. hr, Ra- 
nsrda w celu nawiązania stc- 
suaków handlowych z tutejszy 
m i kspaSisiarrsi. Na początek p. 
sseeeąas zacf.arował się j. do- 
•stawą... słoniny. W odpowiedzi 
■otrzymał zapytanie, czy jest 
■rzeź aikiem.

Czy p. Klsinedbwl posłużyło 
sszcześda — nia wiemy, ale za­
maczam y sam fakt, jako bardzo 
.'za&mienny.

Losy Wyiazika. Majster wal­
cowni miiowiskiej niejaki Wyls- 
z!k podczas rewizji przy przsj- 
■idu granicy okazał sią dostawcą 
słoniny do centrali mysłowiskSaj. 
Świadczyła o tym znaleziona 
przy b!ib legitymacja niemiecka, 
a z notatek i papierów Wylezlka 
itjrziskoirsano się, że w ciągu dsi 
5 dostarczył do Mysłowic 720 
fantów słoniny. Otóż pawn® 
grono czytelników „iskry* da* 
kawa jest, jakie są dalsze losy 
tags pana. Ktoby wiedział, niech 
•zawiadomi „Iskrą". 
łSCeraa detaliczna p s a a r a ń c j  
3 cytryn^ Urząd walki z lichwą 
1 spekulacją podaje do wiader 
snośd, I® państwowa Komisja 
przewozu i wywozu zezwoliła 
saa przywóz do Warszawy po­
marańcz i cytryn pod tym wa­
runkiem, ża cena pomarańcz w 
.sprzedaży hurtowej nie bądzia 
przekraczała 95 f jr . względni® 
190 msrek za skrzynią zawiera­
jącą co najmniej 160 pomarańcz 
przeciętnej wielkości; a cena 
cytryn w Sprzedaży hurtowej — 
75  fan. za sztukę, względaia 
225 mk, sa skrzynię (500 sztuk).

W handlu detalicznym (we­
dług opinji biegłych) nie pawia­
na ęeaa jednej pomarańczy 
przekraczać 1 marki 25 fes., a 
eeas jednej cytyny 90 faaigów 
aa sztuką.

Dla wlsdornoćci naszego urzę­
du walki z lichwą i spekulacją 
zaznaczamy, ża za pomarańcza 
płacimy w Sosnowcu: za m slsń  
kie po 2 marki, a za większe 
po 3 —3,50 rak. za sztukę.

Od d elega tów  robotniczych.
Jak zapewne wiadomo wszyst
kim bs kopalniach i w fabry­
kach Zagłębią zaprowadzono 
instytucję delegatów fabrycznych. 
Panowie ci mają się izskomo 
opiekować robotnikami. Wstają 
oni koła południa obejdą sobie 
kopalnie czy warstaiy i tak im 
dzień schodzi bez ladnsj pracy 
i treski. Gdy chcą jechać do 
Sosnowca, żądają kóni, gdyż 
pisszs godność kh chodzić im 
nie pozwala. Passje płaci im, 
ma się rozumieć, kopalnia.

W ostatnich czasach robotni­
cy zaczynają się burzyć na to 
wszystko. Widzą oni, że papo­
wie delegaci biorą pieniądze za 
nic I coraz głośniej rozlegają 
s!ę żądanir, by znieść delega­
tów stałych, a w rezia potrze­
by wybrać ich. Wzburzenie ro­
botników doszło do tego stop­
nia, iż by nie drażnić Ich wię­
cej, administracje kopalni w y­
płacają delegatom zarobki ni®
wspólnie z robotnikami, lecz 
oddziel ale, w kantorach, żeby 
nikt ni® widzitł.

C iska w e stosunki. Of,cero­
wi® I żołnierza nasi są bardzo 
marni® upósażeni. Skrawa ta
poruszona została w komisji
sejmowej.

To marne wynagrodzenia 
im ńejszose zostóło obecni® 
przez niesłychany spadek koro- 
ny. Of cerom okręgu będzińskie* 
go wypłacana jest passja w ko­
ronach w stosunku kor. 1.50==
1 marca. Tymczasem ob scale 
korona warta jest zaledwie 45 
f aaigó®. Z czego więc będą żyć 
oficerowie, zwłaszcza ci, co m a­
ją żony, a nawal dzieci?

Sprawę tę, bardzo palącą,po- 
Isc.amy uwadie naszych posłóś.

Z listów  do redakcji. Ośrzy
mailśmy o i  ja iasgo  z  rob stat­
ków list, w którym donosi nam, 
ż® nsjwlącsj słoniny S szmalcu 
m  granicę wynoszą komuniści, 
którzy m anią się obrońcami 
ludności, a tymczasem ogładza­
ją ją sami, list kończy się o- 
krzykiem: „oracz ze zdrajcami 
własnego kraju! “

S p ra il aproiizicj! 
lagłąbia w sejmie,

W niosek nagły d-ra Felisów • 
sk lego  I innych w  sprawie  
z łego  stanu aprow izacji w  Z a­

głęb iu  Dąbrowsk m.

„Stss aprowizacji w Zagłębiu 
Dąbrowskim, s  w szczególności 
w Sosnówcu pogarsza się z ka- 
żdyra dniem. Produkty amery­
kański® zem iisi do rąk spożyw­
ców dostają się do rąk lichwia­
rzy, którzy wywożą j® do Nie­
miec. Przemytnictwo, uprawiana 
H@wet przez organa bezpieczeń­
stwa publicznego, dochodzi do 
potwornych rozmiarów. Taki 
stas rzeczy wywołuje ogromne 
wzburzanie nawet wśród naj- 
bardziej umiarkowanych iy® lo ­
tów miejscowego społeczeństwa, 
czego dowodem są częste wie­
ce i zebrania, zwoływana w ca- 
!u protestowania przeciwko nie' 
udolaej gospodarce urzędu a- 
prowlzacyjaego. Prasa miejsco­
wa i komisja informacyjna 
„Zjtdsoczeniś N irodowego" w 
Sosnowcu konstatują bezustan­
na nadużycia w zakresie apro-

M  79,
wliacji. W pismach miejsco­
wych pojawiają się artykuły 
alarmując® i przestrzegając® 
przed groźnymi następstwami 
podobnego stanu rzeczy.^

Wobec powyższego, * mając 
także na u wadze i wyjątkowe 
warunki, w jakich pozostaje dziś 
Z-sgłąbi® Dąbrowskie, Ssjm ra­
czy uchwalić:

Wzywa się rząd do natych­
miastowego wysłania do Zagłę­
bia Dąbrowskiego specjalnej ko­
misji, która, po wysłuchania 
skarg ludności miejscowa], zba­
da gruntownie gospodarkę urzę­
du aprowizacyjaego w Sosnow ­
cu i w razie potrzeby powoła 
przy miaisterjum do życia urząd 
kontroli,' w którego skład mię- 
między łasymi wejść powinay 
jednostki, cieszące się zaufa­
niem miejscowego społsczeń* 
stwa.

Z taitru.
W niedzielę 6 b. m. dyrektor 

Czarnecki żegna Sosnowiec da­
jąc 2 ostatni® pożegialae przed­
stawieni#, po poł. po cenach 
zniżonych do łez rozśmieszają 
cych „^olaków w Ameryce" 
wieczorem przepiękną oparetkę 
Nadbala „Polską Krew", nia 
schodzącą z rapartum see a e u ­
ropejskich.

W paniedzialak ostatni® przed­
stawienia w Będzinie w teatrze 
Nowości „Warszawka i Kraku- 
slk".

tfcftaiy .
(Złożone bezpośredflio; w „Iskrze".)

Z okazji sto dwudzieste! piątej 
rocznicy przysięgi Tadeusza K ościusz­
ki składają na skarb narodowy na- 
stępujące dzieci szkoły prywatnej 
Marji Woner.

Jan Woner 1 mk. 20 fen,, Włady­
sław Wocki 1 mar. i p6ł mar. srebr. 
15 kop. srebr. 6 kop. miedzią, V/lo- 
dzim ierz Hylewski 2 mk., Henryka 
Kołodziejczykówna 1 mk., Kazimierz 
Wolski 2 mk. srebr., flnna Puzówna 
50 fen., Kazimierz Woner 1 m k , Teo­
fil Krogulecki 1 mk., Genowefa Go- 
cówna 2 mk., Leokadja Borkowska
1 mk., Zofja Podolska 1 mk. 50 fen., 
Leokadja Szwankowska 50 fen , i 15 
ko o. srebr.

Razem 12 mk. 70 fen. pap., 2 mk. 
50 fen. srebrem, 30 kop, srebrem i 6 
kop. miedzią.

M^rja Pieniążek 3 rub. srebr.
— Lucyna Sławska 25 kop. srebr. 

30 hal. niklem, 15 fen. niklem.
— Janina Bociakowka mk. 1.65.
— Helena i Edward Kupisz 99 kop. 

miedzią.
— Józef Bogaszewicz mk. 2.80 tj.

2 proc. od pensji za m. marzec.’
— Sylwuś i Tadzio Koralewscy 

11 marek niklem .

Na obroną Lwowa:
Janina Bociakowska mk. 5.
J. Rattman mk. 20 za potw ars 

rzuconą na p. Łabusia.

Dla górników na Śląsku Cieszyń­
skim Aniela Bociakowska złożyła  
mk. 5.

Eug. Antonowicz zl ożył mk. 20 na 
głodne gminy nadaużańskie.

Lista Ks 2 składek na skarb naro­
dowy pracowników Grodzieckiego To­
warzystwa w 125-tą rocznicą przysię­
gi Tadeusza Kościuszki na rynku Kra­
kowskim w Krakowie.

Inżynier Stefan Zakrzewski mk. 29, 
inżynier J. Slobodziński mk. 20. szty­
gar A. Zaręba mk. 20, doktór Karsz 
mk. 10. d iktór St. Janiak mk. 10, L. 
Wroński mk. 10, A. Kuzior mk. 5, W. 
Zarzycki mk. 5, J. Mrozik mk, 5, W. 
Regulski mk, 5, M. Zagrodzka rak. 5, 
A. Pietranek mk. 5, J. P. Strowska  
mk. 5, W. Słom iany mk. 5, S. Kąko­
lewska mk, 5, Krężlówna mk. 5, M. 
Zientarska mir. 5, J. Rowińska mk. 5, 
S. Filipowiczó vna mk. 5, Maryla Lo- 
dzińska mk. 5, J. Wysok ńska mk. 5, 
J. Zimny mk. 5, W. Doliński mk. 5, 
Czerwiński mk. 5, Pyzalski mk. 5, St. 
Ciepliński mk. 5, F. Bogusz mk. 5, 
wójt St. Morak mk. 5, J . Grajcar 
mk. 10. W. Zdrojkowski mk. 4 A. Wie- 
czorkiewiczówna mk. 3 Klara córka 
W. Słom ianego mk. 2, J . Woźniak

mk. 2 J. Niewiadomski mk. 2 J. Gro­
chowina mk. 2, Z. Zygraich mk. 5, 
M. Pański mk. 2 M. Smuniewski kor. 
5, S. Stachurska kor. 7, SB. Stachur 
ska kor. 6 M. Tabaczyńska kor. 6.

Razem mk. 222, kor. 24.

S r e b r o :
Zuzanka Kujawska 25 mk. srebr. 

Z. Czapliński 1 rb. sreb. 5 mk. srebr. 
i 3 m edale (2 sreb. 1 bronz.) Tadzik 
Biskupski 10 rb. sreb. Marja Filipo­
wiczó wn a 4 rb. sreb. i 2 mk. sreb. B. 
Słom iana żona Władysława 2 rb. sreb. 
5 kop., J. Piotrowska 1 rb. sreb. 2 
mar. sreb. i 2 kor. sreb. P. Gawroń­
ski 1 rb. sreb. L. Wroński 55 kop. sr. 
J. Paszkiewiczowie 1 kor. sreb: S. 
Stachurska 3 kor. sreb. M. Tabaczyń­
ska 1 rb. sreb, F. Kowalczyk lfrb  
sreb. 50 kop. miedzią Teodozja córka 
Stelm aszew skiego 2 rb. 95 kop. sreb  
i pół marki sreb. Kieł 3 mk.. sreb. 
J. Wysokińska 3 i pół mar. sreb. H. 
Wolna 5 mk. sreb. St. Nasiek 1 rb. 
55 kop. sreb. l  1 pół marki sreb. 35 
kop. miedzią, W. "odolski 1 mk. sr. 
L Stuła 2 marki niklem, W. Zarychta 
1 medal sreb. 2 bron. l żeton sreb. 
T. Miklas 2 obrączki .sreb. 1 i jedna 
czwarta fun. miedzi, J. Słom czyńska  
3  marki nikłem, W. Małota 1  funt 
mosiądzu.

Razem 25 rub. 10 kop. s r e b , 43 1 
pół marki srebrem, 6 koron srebrem, 
85 kop. miedzią, 5 marek nialem , 6 
medali 2 obrączki i 1 żeton, 2 i pól 
funta miedzi i 1 funt m osiądzu.

Józef Chlęch na skarb narodowy 
-iąć rubli siedem dziesiąt kopiejek  

,5,70) srebrem.
Na obronę Lwowa dwa ruble (2) 

papierami.

S

'■'ZSędzia®.
Patronat pobarow y, Zspo

wiadziaa® organlzacyjs® zsbra- 
sie  komitatu okręgowsgo patro­
natu w Zagłębiu odbyło się w 
ozaacziaym  przaz zarząd naiaj- 
scowy terrniaia, przy udziala 12 
uczestników. Wyborów zarządu 
staiggo siis dokosaso, 'pozisia- 
wiając to do chwili zabrania się 
dałagatów większaj iiośęi kół pa- 
trasatów m !ejscowych.

Wykony waaie czyanośd b!a- 
żąeych poraczono prazydjum za­
brania: pp. L. Zaleskiemu i ki. 
Dobrowolskiemu.

Dalegst sejtnisu dąbrowski®- 
go wpłacił do Ridy komitetu 
5 t/sięćy kor. sybsydjuna. U :hwa- 
l.ęao otwarci® szsragu hsrbacMr- 
esI. Przyjęto wniosek sprzedaży 
kwiatkś w cał/m  Zagłębiu w 
nlsdsislę 13 kwletaia S w spra­
wi® tej wysłano srarag listów 
do poszczególnych miejscowości. 
Kwiatek zaajdSwać się będzie 
do odbioru'u p. Fałkowskiej w 
Sosnowcu i u p. Zdzltowiackie’ 
gcf w Bsdziale.

Z G r o i ź c a .
Na klub robotniczy. W ai®- 

dzialę, d 7 b. rti., odbędzie się 
w Grodźcu sprzedaż zaaczka na 
cel klubu robotalczsgo. Sądzi­
my, ż® społeczeństwo miejscowe 
poprze usiłowania organizatorów 
I datki chętni® się posypią, t/m - 
bardziej że chwila obecna w y­
maga szerzenia zdrowej myśli 
wśród braci robotniczej, do cze­
go właśsia ma służyć taki klub.

Hlsteryezay m ąż— pantafef.
Abraham U nsols, prezydent 

Stanów. Zjednoczonych, był ty­
powym mężem pantoflem, tyra- 
rflzswaaym przez kapryśną mał­
żonkę.

F assego  dnia przyszły prezy­
dent powrócił z ważnego poli­
tycznego zebrania do domu o 
godz. 11 w nocy. Nazajutrz paal 
Lincoln wypowiedziała swemu 
mężowi bez ogródek, eo mvśii 
o jego politycznej działalności, 
która go zmusza do przaoędzs- 
nia wieczorów poz* domem. 
Raprymendę swoją zakończyła 
tymi słowy:

— Diisiaj punktualnie o go iz. 
10 kładę się spać. Jeżeli b ę­

dziesz w domu o tej porze — 
to dobrze, jeśli zaś nie, to nie 
wyobrażaj sobie, żebym mifcłs 
wstawać otwierać ci drzwi E

Istotnie o godzinie 10 pani 
Lincoln i dzieci leżały już w 
łóżkach, a w godzinę później 
pan U n co li zapukał do drzwi. 
Pukał i pu sał, ale otwierano mu 
jsdnak.

Wkońcu aa pierwszym piętrze 
otwarło się okno i wyjrzała 
przaz ai® głowa kobieca w aaę« 
tsym ęzepku.

—- Ż ano — zawołał Lincoln —■> 
to jel... Otwieraj prędkol.. M im 
ci coś wdżaago do powiedzenia!

—- Czy nie pamiętasz, com  
powiedziała! — zawołała rozgnie­
wana małżonka — mam dosyć 
twoich politycznych posiedzeń, 
OJ dzisiaj—to musi się zmienić!.,.

— Ależ mója droga, przyszedł 
telegram, że obrano mnie prezy­
dentem Stanów Zjednoczonych,

— N eS wiesz Abrahamie I —  
wybuchnęia oburzeniem pasł 
Lincoln — tego to już dopraw­
dy za wiele. Domyśliłam s ą 
coprawda, jakie tb są te twoje 
„-polityczna" zabrania, ale nie 
wyobrażałam sobie, żebyś ralsł 
czelność przychodzić do domu 
— pijany... Db tniesskania nie 
wpuszczą Cię dzisiaj.. Możesz 
przyjść jutro rano, jak się w y­
trzeźwisz I

Okno zamkaąła się z trza- 
skidm 1 mąż pantofel pozostał 
na u lcy.

N azajutrz pani Lincoln z i zdu­
mieniem dowiedziała się, żs 
mąż jaj Istotnie zastał praży- 
deatsm  wisi siej republiki.

Komunikaty wojenne 
polskie.

Warszawa. Komunikat sztabu
generalnego z da. 3 b. m.

Front galicyjsk i;
P o i Lwowem i na południe 

©d Gródka Jagiellońskiego spo­
kój. Pomiędzy Eoęaau & Zarze­
czem, aa południe od Sądową] 
W iszń, walka artylarji i potycz­
ki oddziałów wywiadowczych.

K ika sotai ukraińskich zaats- 
kowało Strzelczyska. Atak odpar­
to. Również nie udsł się nie- 
przyiasielowi atak na Lelachów- 
kę (6 kilom, na północ od J a ­
nowa), Ci :ra!ń:y, poniósł wszy 
ciężkie straty cofnęli się aa 
dawna pozycja.

Pod Wiszaaką Wielką ożywio­
ny ogjań karabinów maszyno­
wych. gOddzieły nasi® obsadziły 
wzgórz® Haraj, na północ od 
Wiszaaki. Na iinji Staje—B iz -  
dziiłalnaść wywiadowcza,

Front wołyński:
Pod HołobamS wymiaa®isfcrz®« 

łów armatnich. Na Innych 
odcinkach bez zmian.

Front litew sko - białoruski;
N a wschód od Pińska potycz­

ki oddziałów wywiadowczych. 
Pod Baranowiczami i Lfdą spo­
kój.

Pokój przed świętami?
Paryż, 4 hwletsJa.

PishoE ośw ia icay ł, że pre- 
J@kt układu pokojowego g o ts -  
w y b | i s i e  pssed Wielk*a«»ą„
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KPI. Z ł o ż o n a  
n a l e w k a  ż e l a ż a .

L e n in  w i e ,
U Mmmm minuje n i i t i l l i .

LCliDYN, Jssk się dt-ufeduja 
„W ^stoinster Gazette* podczas 
Bi«dewD«j dyskusji w Moskw!® 
zwtćcceo uwagę Lsrsiea rstt ic, 
4e bolszctrbm rujnuj® rebels! 
i® rosyjskiego, chcć uzasadnia* 
bo pcttzebą bcls7ewi2iT>u w Ja­
śnie pctizcbę pepfswy bytu 
klas pracujących.

Lenin odpowiedział na to, źe 
najzupełniej zdaj® soki® z tego 
sprawę, ale ie  Resji nie cbchc- 
dzi go, jako Rcsjfj jedyrę rze­
czą którą uznaje, to międzyna- 
rodowcść. Wie dobrze o tym, 
i e  rc bet nicy «  Jego świata bę 
«fą zrujnowani, Jeżeli przyjmą 
zasady bolszewickie, cn jedrak 
patrzy w przyszłość, wic z* epo­

ką, w  której po przejściu kliku 
pokoleń, korzyści bclszewizmu 
będą zbierane przez ludzi wów­
czas iyjącj cb.

Jak niemcy kłamią?
B e l lu ,  5 Łwietsia.

Presa b e i l iń s i#  zsEiiefefesa 
ie lcgzsm  % Paryże, jakoby Pił­
sudski n i t ł  arę i j i a a i ć ,  £e 
nie tyle rslcży b u  ua aiKji 
.HeJlsia, 11® c* wyekwipcwaBiu 
*ra»jj, tw cnącej  się  obeeii®.

W tbeo  tego oświedcz&E a, 
.Ameryka twierdaf, że uieata 
co B»*lawŁó rfe l ą i c w m u  
w ojtk Hellera w Gdtńtku (1?!)

Niemcy ustępują!
Berlin, 5 kwiefn'a„

Rząd niemiecki cdbjł ssezeraj 
kczfereccję z pizedstawideUmi 
pertji w sprawie Gdańska i za- 
kcmunlkcwtJ, że na stanowcza 
żądanie Focha co do lądowania 
wojsk Hallera w Gdańsku, rząd 
polecił Eizbergerowi, by wystą­
pił z  wnioskiem aestępującym!

„Rząd niemiecki nie uzasje w 
dalszym ciągu prawa przemar 
fzu wojsk pckkich psź« z Gdańsk 

i  Prusy Wschodnie. Jest oa go­
tów umożliwić lądcwSnie na 
innych portach. Wreszcie zga* 
dza się i na Gdańsk, jeżeli 
entente chce deć specjtlnegwa* 
rancje w sprawie zachowania 
się wojsk polskich, ale gwarancja 
i* muszą być rozpatrzone przez 
rząd*.

M - t e  p o s i e d i e n i s  s e j m ,
Wsrsa&ws, 4 kwiefais

O sianie wyjątkowym,
F ed  ebi&djr wefeofisi iaiez- 

f e k t j a  w sprawie wprowadse- 
mi# et ar u wyjątkowegc.

S< fereaś ysighiześei kc»i»ji 
p. Skulski, Bsasata'a kesieeis 
m ść  stsaa  wyjątkowego prxea 
motywy susne Jeż % ogłesso- 
utgo  cśw laficsesia E ls . spraw  
we*rB«tr»yeh.

Referent aiisI®jSBca#i, p. Zła- 
ski poddaje motywy t® kry- 
tyse, wskaŁUjąe, że s tss  w y­

jątkowy 1) Bigdy Rie met® 
a a t i m o w s ó  s z k o d l iw e j  a g i ta c j i ,  
2 ) E le  m e t r a  a  j e g o  p c a n o s ą  
z w a lc z y ć  s z p i e g o s t w a n i e p r z y ­
j a c i e l a .  Wrteggi® v skazo]e 
m ó w c # —iż etsn wyjątkowy  
c a ły m  c i ę ż a r t m  s w o i®  będzie 

- s k ie r o w a n y  przeelw k la s i e  t o  
b o tB ię z e j .

Minister spraw weww., p, 
V f (jsiechcwski uzupełni] mo­
tywy, wyłożone przez p. Skul­
skiego, kładąc saeiek apt oj s i­
ny na tc, iż stan wyjątkowy  
pcwednją ktniessnośei s®- 
wnątrzEe. Minister dołoży sta- 
r*ń, eby klasa robotnicza nis 
ccierpitls  c i  stanu wyjątko­
wego. '

Po prscx ówieria miniftta  
posttwił ma. szałek z* pj tiule,  
esy nad wyj*śnieni*mi misi- 
stra otwierać dyskusję, esy  
nie. Za otworzeniem rozpraw 
gł« sują stejaJlżo% stepińszt zw- 
ay, P. S L. i N. Z. R. Przeciw  
—ressfa sejmu.

Ten wynik głosowania wy 
wtłuje bs.rsę na sali. Lewica 
weł*: Kie ekfą  dyskusji skau­
ci* J !

W c lić p r o te s tu  lewicy, mar- 
sz t ł fk  udziela głosu, jako mów- 
ty  gentraintn u p. D aszjń-  
skłemu.

z Sosnowca
9.50 rano
3 30 po poł.

z Sosnowca
7.50 rano 
5,35 po pohid. 
9,40 w nocy

Złożosa nalewka M m  i arsenem.
lekkaslrawne prsparalyM aza, stosowane przy
błędnicy i niedokrwistości,

I do Ząbkowic
10,40 rano 

1 4,16 po poi.

do Dąbrowy
8,21 rano 
6,06 po poi. 

10,03 wlecz.

Nadto o godz. l i  m. 40 w nocy 
odchodzi z Ząbkowic do Warszawy 
pociąg karjerski z Krakowa.

Granica —-  Ząbkowice.

Dobrze lii tak!
H sgs, 5 kwieiŁla,

Kcmisarre policyjs! w Bei- 
gji c tn y m e li  polecenie natych­
miastowego wydaleui® w szy­
stkich poddanych nicmlceklsh.

R o zk ła d  ja z d )  p o c i ą g i w .
obowiązujący 

od 16 lutego r. b,

Linja
Warszawa — Sosnowiec.

Odchodzą j Przychodzą
z Warszawy j do Sosnowca

11.00 w nocy I 9,i0 rano
5.20 rano I 3,00 po pel.
1,50 po poł. 1 12,30 w nocy

z Częstochowy 1 do Sosnowca
5.20 po poł. 1 7,50 wlecz.

z Ząbkowic 1 do Sosnowca
7,15 rano f  8,00 rano

10.00 wiecz. J 10,45 wlecz.
z Dąbrowy j do Sosnowca

6.37 rano 1 7 00 rano
10,27 rano J 10,50 rano
3,3l wiecz.' j 9,CO wiecz.

Nadto odchodzi z Warszawy po­
ciąg o godz. 10 m. 30 wiecz., lecz 
kursuje tylko do Ząbkowic, dokąd 
przybywa o godz. 7 m. 30 rano (Kur- 
jer Krakowski)

Odchodzą 
z Sosnowca 

6,20 rano 
4,00 popol.

11,55 wiecz.

z przesiadaniem w 
Ząbkowicach na 
pociąg zwyczajny 
przychodzący z 

Granicy 1,05
z Sosnowca

12,45 w poł.

Przychodzą 
do Warszawy 

5,05 po poł. 
1,15 w nosy 
10,37 ran©

do Częstochowy 
3,35 po poł,

rs.

Dfcwiedsiswtay się, że mej# 
żt us s  l i e  zdiedze, le t s  pctjm  
piZekctsłtm , Że jest to tylko  
pcćetęp ce lb  słej woli, ®obee 
czego (św ist ice im ,-  że cgtby,  
ktćie  j u ż m s i e ^ e j ą  j te /k tć ie  
l ę d ą  )0® te;z$ć  p t g ł i s l i  u 
#łtM«*»Jąee esci mojej żc iy ,  
EiDiejeijm cttizrgam , że miu- 
*3eh pofc:ąp$ de> edpewi®- 
dsjaiiłtści sądowej.

Ryszard Józef. 
P fg tń , 5 ŁmUtai* 1119 r.

Odchodzą Przychodzą
12,40 noc 1,05
6,25 rano 6,50

12,55 w południe 1,20
4,26 po południu 4,50
9,05 wiecz. 9,30

11,10 noc 11,30

Ząbkowice —■ Granica.
Odchodzą Przychodzą

32,10 noc 12,35
7,30 rano 7,46
8,15 rano 8,40

11,20 rano 11,45
2,08 po południu 2,28

7,30 wiecz. 7,55

Fr^ijer riainsk?,
J a n  Kaliński

c z e s z e  i o n c io lu je , ^  rriiej- 
scu  i na m ieście . 

Przyjm uje wszelkie obstalunki 
w zakres fryzjerstwa wchodzą­
ce. Kupuje wyczeszki, płaci naj­
wyższą cenę. Wykonanie solidne. 
Firma Drążkfewicz. Starososno- 
wiecka 56.

F l | a  » I s  k r y *

przyjmuje w szelkie zam ów ie­
nia, w chodzące w zakres ro­

bót drukarskich.

PAPĘ iSMOŁĘ
sprzedaje lat®.u o

F * b * i  t ®  P * p j ,  ®  «  ®  ©  
®  «  m • « i  J i i  c i t f i i
w SOSNGWCO —- ' Małachowskiego Nć 30,

W dniu 6-ym kwietnia r. b., w ickeiu Polskich Zwiąż* 
ków Zawodowych o gedz. 2-ej po poł. odbędzie się

€Mtro-
E o i i i e !  6 v  M  M łOgólne Zebranie S

z następującym  porządkiem dziennym:
1) Spiawozdanie zarządu.
2) Wybór nowego zarządu,
3) Wnioski zarządu.
<) Wolne wnioski. Zarząd,

#
m
#

m
#
m
#

#

M o l #  w  H ą j t a r a w f e

11 i
uprasza Sz. kolegów o niezwłoczne nadesła­
nie do sekretariatu kcła (Dąbrowa, ulica 3 go 
Maja 11) w ypełnionych szematów zesta­
wienia sił górniczych i hutniczych polskich, 
a  najpóźniej o doręczenie sekretarzow i na 
zebraniu Koła, k tó re  odbędzie się w dniu 6 

b, m. o 3-ej popołudniu w Dąbrowie,

m
#
m
#

m

m
#

O G Ł O S Z E N I E .

Właściciele zakładów fryzjerskich m. Sosnowca obo­
wiązani są od dnia 6-go kwietnia r, b, wprowadzić nastę­
pujące godziny dnia roboczego:

1) w dni powszednie od 8 rano do 8 wieczór,
2) „ przedświąteczne od 8 rano do 9 wiecz,,
3) w święta od 8-ej rano do 11-ej rano,

Winni przedłużenia wspomnianych wyżej godzin bę­
dą surowo karani.

f l .  D ą b r o w s k i
Kpt. i Komendant Policji,

_ 9mhm s i t e i f t i i  ^

J a i k a .  ,kac^® sprzedania. Ste- 
łec. P iekarska 6 Drzewiecka

Warszawa Sosnowiec
Wyjeżdżam co ś r  o d ę i załatwiam 
rsszelkśe interesa handlowe, Wiado- 

mość sklep W-go Wolskiego,

Wyprawiam L K r K
liczę, lisie, baranie, kozie i tuce: 
oosnoisiec, 3-go Fleja 10. Molicki.

Stenografii p0,IskifJ' ®snc»S-y,,. ,5  a i J  s w icrotkim czasie.
Wiadomość a  r e dakcji.

Powidła
•wieża 6 m. 2.

śliwkowe słodkie n%. 
funty 3 marki. Sienkla-

2  D O W O Z Y  s  2  0  r  y  1 r ó ż n e
a  i  a .  " 5 °przęźe do sprze­
dania. Starososuoteiecka Mi 26.

Rower ?A * Bsdzin, B ank Handlowy.

M a s z y n  ¥  do ?is“nia.. 7  J  system ów  kupuję, p}3„ 
cąo naywjzazo c®ny. O ferty: Ignacy  Oppea- 
lieim W arsaaw ą, K rdlew aka 31.

Dobeltówie” l l kalj>r 1 f’ WOSEO w  d©
sprzęgania. S tarososnow icęjra 93 .

Z i a S J U a ł  P® «P°rt wydań* przez: 
; , j ,  . . ®Iądze niemieckie n a  
im ię  neinncha R o s e n o w ^ in .

Panią Kene up;zej-nii8 ?rosi, * V  wdowiec o osta«
toczną odpowiedź na lis ty  z osta tn ich  d n r

P n t P ł U h l l f l  z d o l n a  1 uczciw a. 
I  U U i e U O d  dziew czyna do ob o .
w iązko  zaraz , w arunki dobre. Z H oszen is 
w , I s k r z e “ pod S. C.

agentów  wymownych, 
sum iennych prayjm ię 

zaraz na_prcw ieję , Docbód do 1200  m k. 
m iesięcznie zapewniony. P isem ne zgłosze­
n ia  do „ Isk ry " , dla “Howośe"

Agentfei f

P o t i f ź e b ^ r  a i t a t e
H f )  odnajęcia pole przy  milowlckiir;

werku. Wiadomość Starosasnowiec- 
ba 18 m. 13.

Poszukuję “7/ , ‘f i i i
pokoi omęblotdenych na biaro, w śród­
mieściu. Pośrednictw o isiynegrodzę. 
Łaskę we zgłoszenia do St. L azar 
Starósosnossiecka 4 I p.

Z n i ł e z i e n e
„iskrze" za zwrotem kosztów ogło­
szenia.
P n t t f A h n a  PBnna dzieci i do 
l  U U Ł G U iia  wyręczania pani do-
ma. Wiadomość vo Elektrowni »  
Plałobądza.
T ł » h i n t t i b o  ladawą kapi zaraz; 
J 3 j U l U  I t ' l l  K ó ł k o  Rolnicze
„Radość" w Porąbce, ęm. Gołonóg
K t l l  cłlce Prawdziw;e tanio krzc­
i e  ŁU s Ja w ojenne nabyć niech 
spieszy  gdyż już są na wyczerpaniu. 
Centralny skład nowych i używanych- 
mebli B. Bioiniewskiego 3 m aja 22,:

i ó n  n  i n  " ^ r ó w n ie ż  1 ko łd ry  
1V U F UJ V  fflatov3e s ta re . Kołłątaja- 
6. i l a nus. u krnmea Radzkiego.
S t n l a r t ?  przyjmaje '  roboty "sto* 
U  l U t o i  *  ierskie repera je  a tak­
że 1 odnawia meble. Starososno- 
tt>tec<a 3  ̂ 112. .N. Nowscki.
I I n  sprzedania kredens, balet i 

bilerd. CII. KonstantynoaiskE 
Na 19 cukiernio.

Potrzebny r f i & S Ś
4. J. Kopik.

Wysprzedaję, g l S S i
fę, maszynę, zegar, wyzrmaczkę, ob­
ran ie  m arynarkowe, serwety, bieliznę 
m ęską, kapy na ióżkc, różne inne 
rzeczy, absznity słapki nowe na p ło t. 
S osnosiec  Rleja 25 m. 8.
k f i O P r i l l P  maszyny do szycia.1 U p t t l U j L  agenfc flłgja K s lz

paszport na imie Jona 
d t j c s g i u ą t  a rbańczyka) aJydc-ny
przez władze niemieckie.
f  iń f i r j  k i  pierwszorzędny kra-* 
X JU klZ-A l 5£iec damski otmorzyl . 
® Sosnosicn przy ol. Kołłątaja b& 6 

pracownię nbiorónt damskich. I\by 
przekonać Sz. Publiczność o dobrej 
i wykteintnej robocie piertssze 3 mie­
siące ceny niskie. Z potsażaniem  

Radzki,
t y n c r i n o ł f i  legitymacja na im ię 

Hersza W einsztadta, 
saydana przez s le d ze  aastrjaekie 
Jędrzejowie.



Dodatek do i m  79 „ISKRY”.
Ho

wszystkich lakłihśw  
przemysłowych

w p esiesb .
O J chwiii rozpoczęcia m ojego  

urzędow anie za czą ł/ wpływać 
do urzędu pow iatow ego w  o  
gręmrsssj wprort Itaśei skargi rsa 
różne objawy w stosunkach m ię  
dzy edm taistracją przedsiębior­
ców  tutejssych 2 jedssej strony, 
a robotnikam i z drugitj. D a  
skarg były dołączone zapytania, 
których treść dotyczył® elem ea- 
rarnych zasad współżycia ob y­
w ateli klas społecznych i w yda­
wała się  d a  tego  stopnia nie  
porozum ieniem , że nie uw aża­
łam  za potrzebne na nie o d p o ­
wiadać. W obac jednak napły­
w ie!®  w dsissym  ciągu poda  
bnyeh listów , odpow iadam : 

N aw e życie, które się  twórzy, 
ale. m o le  być edrazu, jakby na 
zaklęcie, ująć® w farm y prawa®, 
ch oęla ib y  d la tego , ż s  ’jest wła- 
śisia w form ie tworzenia, Do- 

* póki jednak nie będzló stw orzo­
ne bow § prawodawstwo, cb o  
wiązuje stara wciąż jeszcze. Z 
tym  nie m oże sią p sgod z'c  część  
ludności, która czekała tyle lat 
n s now ą d e lt;  chce ona ea  
tyehm tastowej ulgi i sam a tw o ­
rzy now a fm m y życia. Stąd  
nsjw idocznie] płyną jej sam o  
rzutna zarząśtaecta, stwarzające 
kolizją m iędzy tym i, co  starych  
farm  się  trzym eję, a tym i, co  
rsowe tworzą.' Jakkolw iek jest, 
trzeba u sn sć  so w a  zssady, kto* 
reby um ożliw iły w spółżycia i 
współprace, a więc:

1) Nikt ni© mii prawa czynić 
nad drugim gwałtu, czy to m o- 
ra lscgo  przez krzyki, w ym yśla­
nia lub greźby, czy też f  zyczne 
g o  przez bicie, spychanie do  
szybu, brnania wrót, drzwi, b i­
cie  szyb I t, p.

2) Każcta wymuszeni® pod  
grcźaą czy to przyrzeczenie, czy 
zobow iązania tsk  ustnego , jsk  
i p iśm ien n ego  nie rra żfednttgo 
znaczenia i nie podlega w yko­
naniu.

3) Nikt nie m o le  by ć opoda  
tkow aay inaczej, jak tylko przez 
sejm  iub przez issty tu cje, do te­
go  przez sejm  upraweioa®, jak 
Bp. sam orządna .gminy, orgaal 
zaeje, m ające w zatwierdzonych  
ustaw ach odpow iedn ie upraw­
nieni® i t. d . W szelkie w ięc  
nakładane tak p ien iężne, jako  
też i rzeczow e ciężary przez je* 
d n o stsi lub organizacje na inne  
jednostki lub organizacja m ogą  
być realizow ane tylko za so b io -  
w olną isfa zgodą. Tu n aem is  
niem , źe „Zarządzenie tym cza­
sow e" b. kom isarza rząaow sgo  
dr. K unickiego z dnia 16 sty  
cznia r, b. zwłaszcza w tym  
punkcie, gazłe  m ow a o  term i­
n ie pre&luzyjraym 15 lu tego r .b . 
już w yekspirew eło.

4) lagereacja  robotników  w  
sprawy adm inistracji, jako też  
odw rotnie —  ingesaaęja ad mi 
nistracji w sprawy życia zorga 
n lzow aeego m as robotniczych  
m oża m ieć m iejsce tylko wten  
czas, jeżeli feu eiiu u  jest w spól­
na zgoda i jeżeli s ię  ogranicza  
d o  daw ania sw ych rad, uw ag  
i t. d. W ym uszać u su siącia  ko  
gokotato®  z adm inistracji, tak 
serao jak i z organizacji robo­
tniczej sam ow oln ie  nikt nie ma 
prawa. Również przyjmowani® 
i w ydalanie robotników leży w 
kom petencji wyłączni® adm isl- 
stracjs przedsiębiorstwa.

5) Strajk jest dczaoloa-y. N s- 
to m iast zm uszanie c o  strajku 
Jest n iedopuszczalno, jak każdy 
gwfełf, o  czym  m ów iłem  w punk­
cie pierw szym . Również s isd e -

puszezsine jest czya lea ls  gw iłtu  
rsed tym i, którzy chcą zastąpić  
strajkujących, a zwłaszcza ‘ w  
w ypedkach koniecznej potrzeby, 
jak sp , niedopuszczania zato ­
pienia kopalni, lub nakarm ienia  
żyw ego inwentarza 1 t. p. Ni® 
w olno podczas strajku pozba­
wiać strajkujących żyw ności, je- 
żeli przed tym zngpetrywani byli 
w nią przez przedsiębiorstwo; 
ale  strajkujący nfe pow insi wy- 
m sggć, aby żyw neść była im 
odstępow ana po cenach  niżej 
kosztów  własnych, przedsiębior 
stwa z s ś  nie m egą  sprzedawać  
jaj po cenach wyżej tych ko- 
sztów.

6) P łacenia robotnikom  za 
czas strajku czy to  politycznego, 
czy też ekonom icznego c ła  Jest 
przez prawo nakazane, lecz nie 
jest 1 zebronios© . Stąd wynika, 
i© o łacen le  ni© jest obow iązkiem .

7) W olnością p izakcnrń  wszy 
scy  jesteśm y obdarzeni w  s to ­
pniu tak wysokim,- do jakiego  
ni® d oszed ł żaden naród. Wal- 
Ecść prasy i żyw ego  słow a rów­
nież jest udziałem  wszystkich  
ob yw ate li Jeżeli jed ask  czy ta 
prass, czy to m ów ca przechodzi 
od głoszenia zasad do^am aw iania  
czytających czy też słuchających, 
aby wprowadzali ja w iy c is  za 
pom ocą gw ałtu na jednostkach, 
organizacjach, wojsku, państwie  
l i p . ™ *  to taki postępek , jako 
przewidziany przez kodeks kar 
ny, jisfc karalny.

Postępow anie czyjekolwtak  
wbrew wyżej w yszczególnionym  
elem entarnym  zasadom  znajdzie  
rm bżyta odparcie ze  stresy  
czynników  m iarodejaycb. Zda­
rza się  jednak zw y U s tek, i.@ 
w innego n iem s, gdyż pfiwodo- 
w en y stracham  przed zem stą, 
siki; ni® ch ce g o  wskazać. N i ■ 
tonsiast żąda się oda m nie, abym  
stosow ał w ojskow a zarządy, któ" 
reby czuwały nad bezp ieczeń ­
stw em  pracy i utrzym ywały ład  
i porządek. O św iadczsm , że  
zarządy w ojskow e b ęd ę s to so ­
wni tylko w  warunkach nad­
zwyczajnych, a w zwykłych będę  
oczekiw ał wskazania mi winnych  
czy to podżegaczy, czy też w y­
konaw ców  ata zastasow asia  
w zględem  nich kary, aa jaką 
sob ie  zasłużyis. W ojsko w szsk  
n i5 jest: na to, aby nad kar 
ktem sw ych braci stało, lesz  
żeby w ezasla pokoju się  ćwi 
czy to, w czasie  wojny zaś bro­
niła nas od  wielkich n ieszczęść, 
które dano nam było ju l poznać.

N adm ieniam  jc-szcze, że  jedy  
By gospodarz ce łeg o  kraju na- 
szeg o  —  sejm  —■ m oże zm ienić  
praw odaw stw o dziś obowiązują  
ce . D o czynienia bszpośrsdm o  
zm ian w praw odaw stw ie dziś 
cb ow ią iu jąeym  nie są  pow&łan© 
żea n e  paitja, ani rady czy ko 
nuraty. Ich w ięc nakazy trzeba 
uważać jakó uzurpacje praw, 
przynależnych sejm ow i.

Kom uaikująe o  tym  Panom , 
ośw iadczen i, iż a ic a ie  rsam  
przeciw ko tem u, eby treść po- 
wyzszych punktów  była zak om u ­
nikowana całej adm inistrecjl i 
robotaikarc,

Kamisarz pełnom ocny na pow iat 
b ą d iin sk i:

St. Pąkostawsk!.

1 mm bu
A leksander Kratisfcar (A kat) 

parokrotni® w tygodniku ilustro 
war-ym „Świat" podaw zl ep izo ­
dy 2 d sie ła la cśc i najw iększego  
rusyf ketóre i polakożercy doby  
A auchćiso^skSsj, M ikełeja syna  
M etodego T roickicgo, dyrektora 
II gim nazjum  w W arszaw ie, D o

w sp om n ień  fiikara chciałbym  
dorzucić kilka m ych własnych, 
J a sa ' była przeszłość Troicklego, 
nigdy s ię  m ogłem  się  dow ie  
d zitć , w k m  tylko, źe b y łsy a e m  
p op s. Cz/ e tn y m s ł w>Ż5ze wy 
kszti łc e p k ? — ale wisra, a pra 
w is jestem  pewny, ż® nia. By 
zostać dyrektorem , ni© trzeba 
było nadzwyczajnych k w a lf ka 
cji— wystarczało poparci®. Star- 
sza generacja zapew ne pam ięta, 
jak k u th srs ministra został 'dy- 
rektorem  w rands® 
cji®. Rzecz się  tak m lałs. Ku 
eherz ministra cśw laty  zwrócił 
się  d© sw ego  chlebodaw cy z 
prośbą 0'zw ólatehta  i rek om en ­
dacja da Pwlski. M inister .chęt­
nie się  zgodził i polecił g o  g o ­
rąco kuratorowi warrzawsklerru. 
TfcR, oi@ pytając o  kw elif.kacje, 
m ianow«ł go  dyrektorem  gira 
nazjum . W parę lat pćźofej 
m inister, zwiedzając okręg nau­
kowy wsrszfiwskf, został zdu- 
m iony, gdy jeden z  dyrektorów  
przedstawiających m u się, ppdł 
d o nóg. Minister poznał wnet 
b. kucharza I rsa zapytaciet 
„W anis, co  ty tu robisz?* otrzy­
m ał odpow iedźi „Dyrektorem zo ­
stałam , Jaśnie ośw iecony panie".

Dyrektor Troickfj był m oim  
w ychow aw cą I n gu szytie lem  lo ­
giki w 8 kłusie. Lekcja logiki 
odbywała się  w sp osób  nastę­
pujący. NS dziesięć m inut przed 
dzw onkiem  w pads) dyrektor 
w przeciągu pięciu m inut objeś  
rJal lekcję następną, przyczem  
wykładu j«ga ni® tylko żaden  
z eiss n ie  rozumiał, a le jestem  
przekonany, źa sam  Struwe, 
autor podręcznika, ni® wiedzUł 
by, o  co  Troickiesnu chodziło. 
Pew nego raru d t ł  tsk  zabawny 
przykład logiczności, ż s  Jedoo- 
głośn ie  parsknęliśm y śm iachem . 
Cela szeząści© Troickij b . ł  w. 
dobrym  hum orze, n ie uksr. ł 
nas, tylko, chcąc zadrwić, p o ­
wiedział „p«r rlons stu ltus po- 
tast co gaosccre  retltu ra“ z a ­
m iast „ptr śisum m ultum  po 
test cogn oscers 'stulturn*.

Pam iętam , jak ]©d®n z  mych  
kclegów , wydając 1 akcję, przez 
roztargnienia p sw ied zlsł „ni® 
w szystkie nauki przynoszą ko  
rzyść" zam iast „korzyść prak 
tyczną*. Wy likiem  t g s  "była 
pałka z  logski, trójk i za spra 
w owania i niedopuszezsai©  do  
©gzamiaów, co  ró isasło  się  w  
8 klasie uwolnieniu z  g im naz­
jum. N ie wszyscy bow iem  wie  
dzą, ja s  wielką trudność przed 
s ta w ltb  dostać się  do 8  k lssy  
ianeg© gSraoazjum. Najczęściej 
trzeba było jechać go jakiejś 
J złsb u gi iub J J a tm y  I tam  koń  
czyć, jednak na to ni® w szyscy  
m ogli sob ie pozw cl ć.

Dwa lata w 8 klasie w Jed 
nyia 1 tym sam ym  gim nazjum  
pozostaw ać nie w olno było.

U soń czea ie  II gim nazjum  z 
pow odu polityki polakożerczej 
Troicklego pełączoae było z 
egrem ayrai trudnościam i. W szy­
stkie gim sazja były zrouszose  
przyjmować do 5-sj klasy bez  
egzem si ów  uetniów , kończących  
pregim nazja. W obec teg o  u bss  
kiesa piąta liczyła zaw sze z g ó ­
rą 50 uczniów , ósm a łdssss zaś 
liczyła 7 —11 czyli 4 j5—5 6  od  
padało w przeciągu 2— 3 iat.

Troickij był pom ysłow y. Miał 
zwyczaj od czasu d o  czesu  pod­
chodzić z tyłu do ucznia czym  
kol s tek  zajętego, zasłaniać m a  
rękami cezy i pytsć po p o lsk u : 
„co ty jcs!?a lub „zgadnij, kto 
js  jestam ?". N ajczęściej otrzy­
m ywał odpow iedź po polsku, a 
w ów czas 24 gadzin kary, trójka 
ze sprawowania, p rztślsd ow aiiia  
i konieczność opuszczenia gim na­
zjum dla b łędnego ucznia raz 
na zaw sze.

Trtf.ła jednak rsz kosa ea

Narada delegacji kongresow ej, jako organ przyboczny  
przedstaw icielstw a Polski na K ongresie, zażądała dostarczenia  
jej przez Biuro Prac K ongresow ych dokum entów  stw ierdzają  
cych  zbrodnie okupantów  przeciw  prawu m iędzynarodow em u  
oraz zbrodnie zw yczajne

Przy k on gresie  p ow sta ła  bow ięm  „C om m ission  d e respon  
sab ilite  d es  auteurs d e  la guerre et sanctions" , której ż ą d a ­
niem  jest przekazać ew entualnem u trybunałowi m iędzynarodo  
w em u wypadki p rzestępstw  dokonanych  przez okupantów .

W chodziłoby tu w  grę:
a) terroryzow anie system atyczn e,
b) dew astacja dobrow olna, n iszczenia  w łasn ości,
c) zdzierstw a n ie lega ln e  oraz grabieże,
d) egzekucja  n ielegalna ,
e ) deportacja ludności cyw ilnej na terytorjach okupów a  

nych i przym usow a praca,
f) zabójstw a zakładników ,
g) bom bardow anie napow ietrzne bez odróżniania i bez  

wyboru,
h) dobrow olne bom bardow anie szpitali bez k on ieczn ości,
i) użycie  bezpraw ne jeń ców  w ojennych i z łe  ich trakto­

w anie,
j) instrukcje n iedaw ania pardonu,

k) o g ó ln e  użycie n ielegaln ych  m etod  prow adzenia  wojny.
W ow ec p ow yższego  M agistrat wzyw a obyw ateli m iasta  

S o sn o w ca , by zechcieli złożyć w ciągu  8 dni M agistratowi zn a­
ne im fakty w tym  w zględzie.
S o sn o w iec , dnia 3  kw ietnia 1919 r.

Magistrat,

kam ień. Jsders szó sto k h sista  
b. porządny chłopak a jedno  
cześni® ogrom ny urwis w cza­
sie  tsk  z w. wiclkisj pauzy, sp a ­
cerując, powtarzał h isterję, Tro- 
ickij zaszedł m a z  tyłu, zasłonił 
oczy i zapytał: „co ty czytss>?"  
U czeń , przeczuwając „kawał® 
dyrektor®, nia odw rassjąc sią  
obrzucił go stek iem  najordynar­
niejszych rosyjski h wyrażeń, z?  
to  że przeszkadza ren uczyć  
sią W w ym yśleniu sw ym  p o ­
dał w w ątpliw cść człow iecze, po* 
chadzenia dyrektor©, ubliżył j e ­
go  m atce, Jadny;ia słow em  po 
w iedział, co  m ógł najgorszego.

Odtąd stał s ą  u lubieńcem  d y ­
rektora i kiedy aa radzie p ed a­
gogicznej p r c fjsa r o s ie  użalali 
się  na tego  ucznia xa łjb u zerk ę , 
dyraktor § 0  uspraw ieoliw lał, 
twierdząc, że to  jest chłopak  
wyjątkow o praw em yślay, gdyż 
nie tylko um ie w ym yśl sć po 
rosyjsku, sta ódczuł ducha prze­
kleństw  rosyjskiego m u z/k a . 
W id u  moi® to wziąć za grsegdo* 
tę, a tym czasam  jest to szczera  
prawda i słow a niem a przesady. 
Troickij był prawą ręką Apuchti- 
aa i ścisłym  w ykonaw cą jego  
rozkazów. Iluż to  m łodzieńców  
popełniło  sam obójstw a aa w et w  
sam ym  g m ic h u  gim nazjalnym  z  
pow odu prześladowań Troickia- 
go . Za m ych czasów  szm abójstw  
było p ięć. W gim nazjum  po  
w iesiła  sią d w óch —jadea z  p o ­
wodu nieatrzym aaia św iadectw a  
z 6  klas, drugi z pow odu rsia* 
©trzymania m atury. Obal byli 
zdolni i pracowici, a le  pg. Troić- 
kiego Gleprawom yślal, gdyż byli 
synam i b. ubsgich  rodziców.

Stan m ajątkowy rodziców u- 
czniów  odgrywał ogrom ną rolę. 
Taki Troickij i Jemu podobni 
byli w ychow aw cam i m łodzieży  
polskiej z s  czasów  A puchtiae, 
m łodzieży, która stała o  cźła  
nieb© wyżej ed  m łodzieży szkcl- 
nej w spółczesnej. W gim nazjum  
rosyjskim  n ie u szoao  gramatyki 
polskiej, hlstorji, literatury, a 
je d ssk  w szyscy pisali ertdgra-- 
ficzaie, znali hlstorją i literaturę 
a is  nto chodzili do kzbaretów , ' 
gsb in etów , nie uczyli sią  zacza- 
piać z beze rei ni© gtapim l m i ­
nami kobiety t a  ulicach, fiirto* 
w eć w ieczorem  w  p&rku i iaaa  
łsjdsctw a pop&łnifcć.

Pow recrjąc d o  s z lć ł  rosyj­
skich, rsspom nę o  cb a cn y cs  
pedagogach . W szak ogróm sa  
w iększość są to  w ychow ańcy  
szkół rosyjskich, a jednak w spa­

niale posiadają h ’storję i I tera 
turę, J z stsm  g łęb ok o  przsko» 
nany, że  n iejeden prefasor-m a- 
tem atyk m ógłby zastąpić % po- 
w odzeniem  chorego  kolegą, wy* 
k ładejąsego historję, gsografję  
lub literaturę, a przecież tego  
w  gim nazjum  go  n ie uczono, 
iacz uczył się  sam , i to wielu  
cieczy na pam ięć.

T*n ob ecn y  prefasor wtadzitł, 
i#  m dgą go  pozbawić książek, 
m ogą go  pozbawić a o ls o ś c l ,  sta  
źadea R >uchtlr, żaden Trocki] 
s a l źsd en  lany żandarm  nf® za 
kuj® w kajdany jego m yśl!, n ie  
pozbawi g o  teg-", czego  on s ię  
na pam ięć nauczył, a co  było  
S pow inna być najdroższa sercu  
polaka. N ap’s? łsiTi „było", gdyż  
obecn ie pódobno piosenki Tom a  
i S-ki me ją większe p o g o d zen ia  
u wielu m łodzieży, niż p-eśai 
(historyczne) J. N am cew icra.

W n sjb lisr e j  przyszłości w spo- 
mr.ę o  pom ocnikach T roickiego, 
8 w  szczególności o  żyjącym  
dotychczas arcyszpiclu, Nikoda- 
rata Sw ierczkow sklm , n su siy c ie -  
iu języka polskiego.

J. Hiszpański, 
inź. górniczy.

w u m n
• , D e n t y s t a  

3. Szafenstfatn
powrócił,

GODZINY PRZYJĘĆ; 

od 10—1 i od 3-—S po poi. 
L eczen ie  zębów , p lom b ow an ie  
wprawianie zęb ów  baz p o d n ie ­

bienia, z ło te  korony, 
u l, M o d r se ja w sk a  N r. 3.

mmmmmm
Likwidujący sią

Lombard
T argow a 18 

uprasza interesantów, — ce­
lem uniknięcia licytacji — o 
wykup zastawów najpóźnie 
d o  d n i a ;  1£5 M j a j  a
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H U M O TO Tm
Pleśń dziadowska.
Melodja {,ń ojca mi zabili".}

Posłuebojta ludkowi®,
Co wara dziaduś o p o n  I®, 
h  psw ia w m  o tyj chryf,
Co się robi dziś w Rosy i 
I sa  U '.rslrsle tyź...

D aw ali), prawd?, źle było, 
A is się tiara nm śni l j ,
Z -3 to  id a b jć  tuk |ak  tsre : 
Nlecba] porw ie ty d i cholera, 
Co zrobili ten  zeraąh.,

1 f \ i  przechodzi cię m ro ^ fs , 
W szytko staja  0 @ gbwSei 
P sa  się tera robi dziad? m, 
ft dzlsd siedzi za obischsizi 
f znów p s s a  udaje...

Dawrsf®) jaki bandy ta 
Zarżnął c łłćka I kwite,
A is ter® a s  zł dzieją 
Mówi??, źe to je  Ids ja,
G Jy  oo iudzi wyrzyne...

T w trz m u się nie spodoba, 
Pad?; niech d e  ch o ro b t!
J a  clą m uszę zabić, człscze, 
Pllechsj T troją krew pociecze, 
Boś koctrrew&iucjoner.

Ala cóż m u zrcbits: 
id e jo e iec  i kwiUl 
C .łek  ci człeka dźga ped zlebro 
f t bodaj ich tk a ®bo f ib rą  
Tych „rycerzów w clacści" .

Z »Ier z.

Ki?sa sejmowa.
0  koniu s lu g s Boży,
Dziś w spom im m  z żalem  
Chwilą ts?eg© tryum fu,
Q Jyś do  J&ruzalem 
W niósł na swym grzbiecie

Per. r ,
W niósł rączy i hoży,
Każdy widział, O  koniu,
Z i  ty jesteś B aiy ,
D r ś  jednakże, O koniu,
C e asy s?ą zmieniły 
Z pow ciaego, O koniu,
S tałeś ty się dzik!,
1 wszystkich Zdumiewają 
D dw r.e twe wybryki, 
Szczególniej zsś O koniu 
Gdyś s!ą zrobił posłem ,
K eidy widzi, ż® b y ł.ś  
f zostałaś... koniem ,

-  Ba —

i PTASZKI.
.C zego  płaczesz? —starem u rzekł 

resjsBtfs m łody, —
Czyi gorsze a ii  przy carze m ssz 

teraz wygodj?®
„T yl gfcły-™rjekł rau tam ten  

przeto cl -wybaczą 
A!® Ja m am  L  brykę i d latego 

pieszą,..
Zwierz.

WOŁY.
Miłe złego początki, lecz koniec 

[ta łcsny , 
N ie chcieli „towarzysz®*5 orać 

[podczas wiosny 
I, rączki założywszy, najspokoj-
H , .  . , I-35®! siedli,
A kiedy przyszła zim a j t d s l  

[.sm gkh zjedli.
Zwierz.
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Pierwsza w  kraju

jsjSBsfsĘ&Ęs

Fabryka owsianych preduktfiw odżywczych
Adama Branicklesro ~ *”

pcl.c.1 O e .la r ą  kas tą  zdrow i. 65 “ C' TOSeu
Owsianą m ączkę zdrowia,

O w sia n e  k a k a o  z d .o w la ,
Jęczm ienną kawę zdrowia,

S ło d o w ą  kawę zd ro w ie .
W yroby p o w y ższe  z o s ta ły  a p ro b o w a n e  p rz ez  W arszaw sk i U rząd  L ek a rsk i za 

Ks 6230 i u z n a n e  p rz ez  pow ag i le k a rsk ie . arsKI za

Przedstawiciele: -
w Warszawie; S . S s re k , Zielna 24,
"  w w i  LM*v* 1 M- HamburgerPio.rko. ft„ ,4 ,

W ło c ła w k u : M . W a s e r c u g ,  N o w y  R y n e k . |

jE $ & 1 k td S w

f m l  f r s i l
w  f& ę ita s f ia w ift,

-  M arJ! ŁJ,
dl S ła ja  B r, 21, obol, !«at?s 

Paryskiego. ~™ 
C harsby  skórne, dróg ebccw  

wyei j  fe«e*rys€8«. 
r n y j s s je  f i  l —ie  m m  i od tf—fep

ra i ic  «< U  -  j  f s  poi’- FP

Oburieszczanfo.
Niniejszym  podajem y  do  w iadom ości, że pobór do wojska

r a c z n f i k a  1 8 0 8
odbędzie się

w dniu 8 i 9 kwietnia r* b, w B fd iiifą
j w następu jącym  porządku;

Nazwiska na literę

A ds i  włącznie dnia 1 kwietnia r, b,
g r o d z .  8  r a m o .

Nazwiska na literę

O di I  w łączni© dnia i  kwietnia r, is.
o c t  g - o d s E .  8  r a n o .

W szyscy mężczyźni, urodzeni w roku 1898 winni się s ta ­
wie w pow yższych dniach
do K o m isji Przeglądowej w  gmachu powiatu w B ęd zin ie .

N iestosu jący  się do  niniejszego obw ieszczenia, pociągnię­
ci b ęd ą  a

f l f i  e d p t t w f e d z j t a l n o ś c i ;
z a uchylanie się od służby w ojskow ej. (D ekret N aczelnika Pań 
stw a z dn ia 4.2.1919.)

Sosnow iec, dnia 3 kw ietnia 1919 r.

Magistrat.

r S 3M
Hurtowy Skład

?r§fiiffiiftiif§ i
w Sosnowcu, Modrzejewska 37,

w n a jle p szy m

p o le c « :
Kawę p.ueną w p a ru  g a tu n k a c h .
K awę sło d sw ę  w p a cz k ac h  >/. t  y  
n , . g a tu n k u .

7 ’ ‘r y s /  firm y  Fr. F u c h s  i S y n o w ie  w W ar- 
szaw ie  i in n y ch  firm .

C ykorję, F e rd . B ohrna i in n y ch  firm .
H eroatiuk f, _waf,a i e is s tk a  m io d o w e  p ierw szo rzęd -

„ , k 0 « , n S n , " ™  S S K T t  P.
ariiKa ^ ^ h z n y  w p ro sz k u , fiso k , firm y  Zygrn-

P-./fs d o  czy szczen ia  m e ta li, — P a sfa  d o  obuwia* 
o ra z  in n e  a r ty k u ły  w ch o d zące  w z a k re s  k o lo n ja ln y .

Rzemieślnicy!
Zapisujcie  się na  członków  ko o p era ty w y  R zem ieśln i­

czej oraz  na listę kon ty n g en so w ą .

Leży to  w w aszym  interesie, dokona jc ie  teg o  jak  
n a jp rędze j.

_ Zapisy przyjm ow ane są  w T wie „Rozwój" ul. W awel Na 3, 
kazdodzienn ie w ieczorem  od 7 ej d o  10 ej.

Fabryka
i f O l t F i *

K. Baran i J. Edelman
S o s n o w i e c ,  K o ś c i e l n a  9 .

Poleca  J - ^ O  W IE C  l r t . Y  własnej: konstrukcji ja k  I  
rów nież  sk ład  wszelkich części, rep e rac je ,  em a ljo w a -  |  
n ie \ n ik low anie po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ,  i

?“ §1

Kupni©!©!

KAWĘ SŁODOWĄ

# - { §

P i % fi tf lupkę !
jeśh  chce m ieć rek lam ą pom ysłow ą i celow ą, 
pow inien przedew szystkiem  zwrócić się do

t l f l i l H  t t lU l !  PUlliEJ
W a r s z  t t  w  f t M e  as o  w e <  ?! i’ a

PROGRAM LENINA,
W h ił  L tn ia  aa  bac*ką po żerdzi 
N ałykał się doktryn 1* tw ie rd z i: 
„Słuchajcie rayśls iry ch  bez

[ są tk u
„Tym lepi-aj, Im m sis j je s t po 

[ rządku I*.

z n a o ą  ze swej dobroci 
S O S N O W IE C K IE J PA LA R N I K A W Yi. Pruknrswskiego i S-ki i  Sssbbwch. j >

_ w szędzie .  —  Ż ą d l ć  w szędzie ,  |
@ 8  ^ bbi^

„Śmkóh* lubalskl.
Zwl&rz.

Z KOLEI.
Dozorcy obu kclei, o s  odby­

tym  w tych dnlfech w&inym wit- 
ęu, uchwalili tytułow ać się s tró  
żainf, fi ta  ceU m  e d ió ig ien is  ssę 
cd  „dozerećw * scsncw ieckicb.

SM fiiej publiczności Scsncwoi i okolicy § j
p o lecam  m oją znacznie p o w ięk szo n ą  i po  pow rocie 

i  W arszawy b o g a to  zaopatrzoną

K i l Ę C i l l i l  I .  Ę

P r z F  w k  H e a a r c l o w s k f e l  5 5
w wielki wybór • książek, beletrystycznych , szkolnych, 
naukow ych, ludow ych, dziecinnych  i d o  nabożeństw a. 
Olbrzymi w ybór POCZ FÓWEK św iątecznych  i n arodo  
wych. ALBUMY do  k art i ooezii, OBRAZY, PAPE- 

TER1E i inne. M ftTERJA ŁY  PIŚMIENNE.
W yprzedaż, k a len d arzy  książkow ych po  znacznie 

zniżonej cen ie , —

iuro zapro jek tu je  m u wzory reklam ,
Biuro udzieli m u w skazów ek fachow ych,

Biuro sporząd  i m u kosztorys szczegółow y ogłoszeń 
do w szystkich pism  polskich  i zagranicznych,

Biuro doradzi mu, jak  i gdzie reklam ow ać,
Biuro zaiatwi m u to  w szystko jaknajoszczędn iej,

I I I ! ,dnia ® k w ie tn ia  r. b. PO LSK IE  BIURO REKLAMY PR flS O - 
—  W h j.m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  p rzy  u l. JA S N E J  Hi 10, v is  a  vńs Fil- 

hr?rm onji. — T elefony : Ks Ffe 229-43 i 229-44.
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emxŁx̂ro@|Eo£ie5śśiae„ ^
dobierze Panu D O B R E ,  O E U L A R Y

Dopasowywa szkła śc llk  p g .  recept ORu- 
listów—na poczekaniu. Ceny przystępne. 

S e s n o w i e c  M e d n e j o w s K a  1. * §§

L  B affge k a ,  S o s n o w ie c  R e n a rd c w s k a  1 5 5 7

^ ^ a agy-rgsgpg;

W ielki wy&ór b a ro m e tró w  dg  c h e m i i i l j i ,


